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Bony ogłoszeń
m  w iersz m ilim e­
trow y przed 1 złoty 
w tekście  50 ąr., ze 
tek s tem  40 gr. Ogio 
szenia tabe la rycz­
ne 50 proc., a  św ią­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne oglo- 
seenia po 10 groszy 
Dla posznkująeych 
pracy 5 gr. za wy­
raz. N ajm niej 1 zl. 
Ze zastrzelenie mtefecs 

doilftzi sie 21*

Cena numeru 10 groszy

Prenum erata w y­
nosi m iesięcznie
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opatrzony Św. Sakramentami, po krótkiej chorobie zasnął w Bogu dm'a 13 Listopada 1937 r., przeżywszy lat 70.

Nabożeństwo Ż9 łobne w kościele Św. K arola Borom eusza na Powązkach odbędzie się w środę, dnia 17 L istopada o godzin-e
i ano po czym nastąp  złozeme zwłok do grobu rodzinnego, o czym zaw iadam iają k rew n y ch , przyjaciół i znajom ych pogrążeni 

w głębokim bólu ^  s  •

ŻONA. SYN. SYNOWA. SIOSTRY. SIOSTRZENIEC I RODZINA.

Ś. f
ANDRZEJ GARBIŃSKI

Reprezentant Gwarectwa „ H r a b i a  Renard*1 w Sosnowcu
zmarł dnia 13 lis topada 1337 roku.

W zm arłym  tracimy człowieka wielkich zaiet charak teru , głębokiej wiedzy 
i szczerego  przyjaciela.

Cześć  Jego parnięei!
Rada Nadzorcza i Dyrekcja 

Gwarectwa „Hrabia Renard1'

A N D R Z E J  G A R B I Ń S K I
Viee-prezes Rad Nadzorczych Tr»n*o-Pol*kieoo Towarzystwa Górniczego 

i Towarzystwa Bórniczo-Przemysłowego „Będzin-Olkusz"
zmarł dn ia  13 Listopada 1937 r.

W zmarłym tracimy długoletniego kolegę, człowieka o dużych zaletach charakteru, 
wiedzy i umysłu.

Cześć Jego pamięci!
Rady Nadzorcze i Zarządy

Franko * Polskiego Towarzystwa 6órft iczigo  
I Towarzystwa Bórniezt-Przemysłowego „Bądzin-Olkusz”
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T d ia ia  ze zwłekami p i t f k i  kióla
zniknęła bez Siadu

W IED EŃ . 14. I I . Jak  donosi prasa 
wiedeńska- zniknęła trum na ze zwło­
kami prababki króla włoskiego Wikto 
ra Emanuela- która znajdowała się — 
wedle dotychczasowych przypuszczeń 
na zamku w Wilhełminenberg pod 
Wiedniem.

Prababką króla W iktora Emanue­
lu była ksicżna Maria K rystyna z 
Montleart- Poszukiwania je j zwłok 
rozpoczęte zostały na usilną prośbę 
prapraw nuka księżnej- następcy tro­
nu włoskiego, księciu Emberto.

Księżna M aria K rystyna zmarła 
w Y\ iedniu w r. 1852 i pochowana z.o- 
slała na cmentarzu wiedeńskim w Ma 
tzleinsdorł, skąd jej zwłoki zniknęły-

W przypuszczeniu, że znajdują się 
one w mauzoleum W ilhełminenberg u- 
dała się kemisia austriacka do ■ tego 
mauzoleum- trum ny jednak nie zna­
lazła.

Zagadkowa ta  sprawa wywołała w 
kolach dyplomatycznych Wiednia ol­
brzymie poruszenie-

Czy beoz e podpisany 
10 letni pakt angielsKo-n emie 

cKj
; L jiR L IN , 14. 11. Rozeszły się  po- 

gmski, jakoijy w czasie wizy ly lorda 
H aliiaxa kanclerz Hitler nuai zapro­
ponować Anglii zawarcie 10-letniego 
paktu, który iiyłby w swym charak­
terze rozejmem w sprawach koiomal- 
nycli- poza tym uotyczylLy innych ak­
tualnych zagadnień politycznych.

Wielki koncert w Sosnowcu
KOS. TOW. DOBROCZYNNOŚCI

Rosyjskie Towarzystwo Dobroczynno­
ści w Polsce,*oddział w Sosnowcu urzą­
dza koncert w sobole, dn. 20 bm. w saii 
.,1 alais de Damę w Sosnowcu, ni. Sa­
dowa 3.

Bilety są do nabycia u prezesa R. T. 
D. p. \V. M illera (Sosnowiec, ul. Piłsud­
skiego 4), u członków RTD. oraz w fir­
mie ,.A. K o/’olkow i M. Jędryczc-k“ w 
Sosnowcu.

Syn Alfonsa XIII królem Hiszpanii
Znamienne oświadczenie gen. Franco

LONDYN. 14. 11. Korespondent 
B ritish  United P ress‘; przynosj z Sa 

laniauki niezwykle interesujące o- 
śwhidt z°nie półoficjalne rządu gen. 
Franco. W edług tego oświadczenia 
gen. Franco zam ierza:

1) ogłosić m onarchię z najm łod­
szym synem Alfonsa X III . Juanem , 
jako królem; 2} nie zamierza p rzyślą  
nić do paktu niemjecko-włosko-japoń

skiego; 3) przew iduje skończenie 
wojny po przygotow aniach obecnej 
ofensywy; 4) bezopśrednio po wojnie 
Hpszpania zajm ie odpowiadające jej 
miejsce w Lidze Narodów; 5) Hiszpu 
nja nigdy nie weźmie udziału w ja ­
kimkolwiek konflikcie, zwróconym 
przeciwko F rancji, i dążyć będzie do 
zbliżenia z Anglią i F rancją .

U dniu 14 listopada 1937 r. zm arła po ciężkich cierpieniach.

ś. f  p- 
Z SIK O R SK IC H

JADWIGA RADECKA
D ŁU GOLETNIA  U RZĘD N ICZK A  SP. AKC. W ĘGLOBLOK OD­

DZIAŁ W  SOSNOWCU.
YV Zmarłej tracimy dobrą i łubianą koleżankę, o której pamięć 

zachowamy na zawsze.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek dnia 16 listopada 

1937 r. o godzinie 8 minut 30 w kościele parafialnym  w Sosnowcu, 
po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

KOLEŻA N K I i KOLEDZY.

B. cesarz Abisynii
ż y j e  w  n ę d z y

LONDYN. 14. 11. B. cesarz abisyń 
ski Haile Selassie żyje niemal w nę­
dzy i nie na nawet środków na zakup 
opału dla swego skromnego doniku w 
Bath. Usiłuje on obecnie sprzedać 
swój ostatni samochód oraz dom, w 
którym mieszka.

W ysłunnik redakcji ,,Sunday Ivo- 
feree“ który udał s*ę specjalnie na 
miejsce, stwierdził że pod dachem b. 
cesarza zamieszkuje obecnie 22 osoby I 
należące do jego lodziny i c/łouków

dawnej świty- Garaż został ostatnio 
przerobiony na mieszkanie siostrzeń­
ców Haile Selassie.

-Żyjemy z resztek kapitału — mó­
wił b- cesarz — jaki nam pozostał, po 
za tym nie. mamy żadnych innych do­
chodów. .Gdy opuszczałem Abisynię, 
spodziewałem się. że tam nie długo po 
wrócę, dlatego tez zabrałem ze sobą 
tylko to- eo było niezbędne na zaspo­
kojenie mych chwilowych potrzeb“.

wypadeK s a m o c h m w y
w Sosnowcu

Wczoraj wydarzył się w Sosnowcu 
na ul. Żeromskiego wypadek samocho 
dowv któremu uległa żona właściciela 
fabryki bieli cynkowej p. Zajglerowa.

Pani Zajglerowa prowadząc wła­
sne auto wpadła na nadjeżdżający z 
przeciwnej strony w.oz ciężarowy ja ­
dący z Warszawy. Wskutek zderzenia 
P* Zajglerowa odniosła lekkie obraże­
nia giain. natomiast samochód został 
dość poważnie uszkodzony.

Wydalenie Włochów
z Rosji Sowieckiej

BERLIN . 14. 11. Jak podaje «An- 
g r .f f '- z Moskwy, generalny komisarz 
tua spraw bezpieczeństwa Jeżów, miał 
wydać rozporządzenie, mocą którego 
wszyscy obywatele włoscy mają opu­
ścić terytorium ZSRR. d0 dnia 15 hm 
Rozporządzenie to stoi w związku z 
przystąpieniem Wioch do paktu antv 
komunistycznego.

P r o c es  
o nielegalną działalność  

propagandową
W IEDEŃ , la . 11, — Dziś roz* 

pocznie się w Solonogiodzie wielki 
pLOCes przeciw 181 austriackim naro­
dowym socjalistom, aresztowanym w 
całym szeregu okolicznych miasteczek 
za nielegalną działalność propagan­
dową.

Zajścia akadem ick ie  we Lwowie
LWÓW, 14. 11. We Lwowie trwa-

ją  zajścia studenckie. W Akademii 
W eterynaryjnej j Akademii H andlu 
Zagranicznego uchwalono stra jk  pro 
testacyjny przeciwko zarządzeniu rek 
to ra  uniw ersytetu, zawieszającemu 
zarządu trzech tow arzystw  studen­
ckich za zbojkotowanie święta 11 lisio 
pada.

Rektora uniwersytetu, prof. K ul­
czyńskiego obrzucono ja jam i, a pod 
di*zwi audytora rzucono petardę z e-j 
dm ącym  gazem.

Cracovia definitywnie mistrzem Polski
W IS Ł A  -  A . K . S . 5 : 2  <1 : 0 )

m -

Ostatni mecz ligowy w tym sezo­
nie odbył się w niedzielę w K rako­
wie na boisku -,\Visiy pomiędzy go­
spodarzami, a jednym z najgroźniej­
szych kandydatów na mistrza A R S. z 
Chorzowa. Mecz zakończył się poraź- 
k.t| a It j za ko w i i o porażką dość wysok.H 

Grę rozpoczął AKS., z miejsca n a­
rzucając b. szybkie tempo-

Gra zmienia się ustawicznie, piłka 
znajduje się raz pod jedną- raz pod 
drugą bramką. Mniej więcej w 10-oj 
minucie po ataku IV isły strzela Ły­
ko, odbija Mrugała- piłka idzie do 
A rtura, ten kieruje ją do bramki, ale 
Strugała broni wspaniale. W 15 minu 
( ie nawiedza boisko gwałtowna śnieży 
‘■•a. W 42 minucie Łyko niespodziewa 
nie zdobywa prowadzeńir. Bramka by 
hi właściwie do obrony. Mrugała me 
przypuszczał jednak, że Łyko z dość 
znacznej odległości zdecyduje się na 
strzał. Dalsza gra do przerwy upływa 
znowu na obustronnych stałe się zmie 
n ia i a e y c h atakach-

Y\ drugiej połowie AKS. stara sic 
wyr w nać; w trzeciej minucie Wostał 
strzela, ale bez rezultatu. Dopiero w 
13-ei minucie ten sam gracz zdobywa 
wyrównanie Trwa to jednak nie diu 
s t o - gdyż Wisła stopniowo opanowuje 
boisko- a A rtu r ponownie zdobywa 
prowadzenie. Za chwilę znowu A rtu r 
podnosi wynik do stanu 3:1.

IV 21 ej minucie wspaniale strzela 
Ogrodziński i wynik 4:: 1 dla gospo­
darzy. AKS. się załamuje. Wisła prze 
chodzi do gwałtownych ataków, go­
ściom bardzo rzadko udaje sic od lej

chwili podchodzić pod bramkę miejsco 
wych. Wreszcie sędzia dyktuje rzut 
karny, za faul na W ostalu. Egzekwu­
je go Piontek. S tan 4:2.

W 44 min. Knag strzela piątego 
goala do własnej bramki.

Mecz Wisła — AKS. przesądził o- 
statecznie sprawę mistrzostwa Polski 
na role 1937 na korzyść C-racovii. D ru­
żyna AKS., główny konkurent biało- 
czerwonych zawioAa w dwuch me­
czach końcowych- decydujących o mi­
strzostwie.

Ostateczna tabela 
przedstawia, się nasfe 
Klub  
Cracovia 
AKS. Chorzów 
Rucii W- Hajd. 
W arta Poznań 
Wisła Kraków 
Pogoń Lwów 
W arszawianka 
ŁK S. Łódź 
Garbarnia 
Dąb Katowice

Ligi Państwowej 
•pująco:

gier phi. st. br.
18 26:10 43:16
18 24:12 3 7.22
18 23:13 46:29
18 20:16 40:36
18 19:17 36:23
18 19:17 25:23
18 18:18 34:34
18 16:20 36:39
18 15:21 28:39
18 0:36 0:54

Śląsk zdoby> „puchar Polski
S f ą s k — K r a k ó w  5 : 1  ( 2 : 0 )

ifi

W W arszawie rozegrany został 
finał spotkań miedzyokręgowyc-h o 
.-Puchar Polski“. do którego zakwaliti 
h-owały się reprezentacje ' śląska i 
Krakowa- Mecz finałowy niespodzie 
wanie wygrała wysoko drużyna Ślą- 
sf.a w stosunku 5.1.

Bramki padły w następującej ko­
le jim-d-i : w 22 min, objął prowadze­
nie dla Śląska Cebula, następnie w 42 
min. W iechoczek podniósł wynik do 
stanu 2:0. Po przerwie Śląsk zdobył 
trzecią bramkę przez Cebulę, następ­
nie w 20 mm. Bator strzelił bom rowy 
punkt dla Krakowa W 22 minucie 
zdobył bramkę God, a wynik dnia. u- 
stalił Wieehoczek w 30 minucie.

Rozegrany jako przed mecz finał o 
Puchar Polski, finałowy mecz o m i­

strzostwo Polski w kategorii juniorów 
pomiędzy zespołami Wisły krakow­
skiej i Pogoni lwowskiej przyniósł 
zwycięstwo juniorom Wisły w stosuu 
ku 1:0.

Bramkę dla krakowian zdobył w 
33 minucie Obtułowicz.

Dąbrawa —  Victoria 8:2 (4:1)
W  Będzinie odbyły się wczoraj zawo­

dy piłkarskie o mistrzostwo B kl. między 
KS. Dąbrowa — Victoria (Będzin). Zawo 
dy zakończyły się zwycięstwem Dąbrowy 
w stosunku 8.4 (4:1).

B ram ki dla zwycięzców strzelili: Ja- 
mróz, Przybylak, Neugebauer i Salterski 
wszyscy po dwie. Dla Vietorii: Ślusarek 
i  Sitko z kar nego. Sędziow ał p. Pach ul.

Noji zwycięża
w N aro d o w y m  biegu  

na przełaj
W W arszawie odbył się narodowy 

bieg nu przełaj na trasie długości 
7.000 mtr.

Ja k  było do przewidzenia, zwycię 
siwo odniósł Noji, w czasie 22 05. Nie 
spodzianką było zajęcie drugiego miej 
s&a preoa F lisa » Lublina, który uzy- 
siiai <'M 22-09. F lis zdołał pokonaft 
Solda na- który zajął trzecie miejsce 
w czasie 22.23. czwarte miejsce zdobył 
Wasilewski.

Francuski związek P. H.
PROWADZI DOCHODZENIE.

Francuski związek piłkarski postano­
wił z kolei wyjaśnić również sprawę ka 
parow ania polskich graczy przez menage 
rów zawodowych kiubow francuskich w 
Paryżu.

W  tym celu powierzono komisji regu 
lującej sprawy graczy zawodowych we 
F rancji wyjaśnienie, czy gracze polscy 
podpisali kontrakty  do klubu „Racing 
Chib“ czy tez n ’e i w jakich to odbywa­
ło siq warunkach.

Śledztwo zostało rozpoczęte od prze­
słuchania członków Racing Clubu, którzy 
byli obecni i>rzy pertraktacjach z Wiii- 
niowskim i Górą.

L‘Auto, które było powodem t-. zw. a- 
fe ry  paryskiej, postanowiło na władną 
rękę przeprowadzić również dochodzenia 
i w tym celu zwróciło sią nawet do swych 
korespondentów zagranicznych w celu ze 
brania odpowiednich inform acyj, jak rów 
nież głosów prasy polskiej, k lora na ten 
tem at pisała.

związku z tym należy oczekiwać 
iż spraw a naszych graczy wypłynie na 
szpalty prasy  zagranicznej po raz drugi,

1
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Jeśli dobre ja ja—to tylko prześwietlane i na wagę
co stosuje w sprzedaży

MŁP. ZWIĄZEK MLECZARSKI
dawniej „Krakowianka'

Ile będziemy płacić
na pomoc zimowa bezrobotnym

Naczelny W ydział W ykonawczy i 
ooszczególne sekcje Ogólnopolskiego 
Ob. Komitetu Zimowej Pomocy Bez­
robotnym — zakończyły już prace 
przygotowawcze, polegające przede 
w szystkim  na ustaleniu wysokości 
świadczeń, zróżnicowanych odpowie­
dnio do wysokości zarobków i osób 
świadczących.

W ykaz tych n0rm, dotyczący 
świadczeń w  gotówce, podajem y T1 i- 
żej.

ŚW IAD CZEN IA OD LOKALI.
Od 2 izb po zł. 0,50 m iesięcznie od 

izby w ciągu 5 m iesięcy, od 3 izb po 
1 rrdes. od izby; od 4 jzb po 2.Ć0; od
5 izb no 5 zł.; od 6 i więcej izb po 7 
zło*""1'
91 Świadczenia <...1 lokalu pacą 
scy posiadacze lokali wyjąwszy lycli, 
którzy wpłacą świadczenia z tytułu

go lub osiągniętego obrotu. Zwolnione 
są też od świadczeń lokale służbowe 
zawodow®. handlowe, przemysłowe i 
rzemieślnicze.

ŚWIADCZENIA OD HANDLU:
Norm y świadczeń pry. 

handlowych, uzależnione od kategor; 
wykupionego świadectwa przem ysło­
wego, są następujące:

Kat. I — 1.000 — 2.000 zł; kat. II 
w W arszawie i Łodzi — 150 — 250 z ł; 
w innych m iejscowościach 100 — 150 
zł; kat. H-b w  W arszawie i Łodzi 50 
zł; w in. m- 35 zł; kat. III w  Warsza­
w ie i Łodzi 40 zł; w in. m. 25 z l; kat. 
IV w W arszawie i Łodzi 8 zł; w in. 
m. 5 zł.
ŚW IAD CZEN IA OD PRZEM YSŁU  

I RZEM IOSŁA.
Przedsiębiorstwa przem ysłowe o- 

płacają świadczenia od obrotu w wysó 
kości 1 do 3 pro m ille obrotu z 1936 
r0ku.

Rzemieślnicy — w wysokości 1 do 
1 5  pro mille obrotu za 1936 r.

ŚW IADCZENIA OD DOCHODU
1) Skala świadczeń osób pozosta­

jących w stosunku służbowym lup-, na j 
mu .pracy i opłacających składki mie 
sięczne za pośrednictwem swych pr i 
codaweów, w ynosi w  ciągu 5 m iesięcy 
do 160 zł- (netto) — 0,20 zł. m iesięcz 
me od 160 zł. do 300 — 1/4 proc- mie­
sięcznie. od 301 zł- do 600 — 1/2 proc. 
m iesięcznie. od 601 zł. do 800 — 1 
proc. m iesięcznie, od 801 zl. do 1200 
— 1.5 proc. miesięcznie, od 1201 zł- do 
2500 — 2 proc. miesięcznie, od 2501 zł- 
w zwyż — 4 proc. miesięcznie.

Em eryci opodatkowujący się od 
dochodu opłacają świadczenia za 
pośrednictwem  Izby Skarbowej, 
względnie zakładu banku, instytucji 
publicznej lub przedsiębiorstwa, w y­
płacających emerytury.

2) Osoby, opłacające osobisty p o­
datek dochodowy z jakiegokolwiek ty­
tułu z wyjątkiem  wym ienionego w  
punkcie 1-ym, względnie od dochodu 
z przedsiębiorstw i gospodars+.-y rol­
nych. ponoszą świadczenia według na 
stepującej skali:

od 160 zł. do  300 — 1/2 p ro c . mies. 
dochodu netto, od 301 zl. do 400 —  3/4 
proc., od 401 zj, do 600 — 1 proc., od?i-
601 zl. do 1000 .proc., od 1001 zł.

-  Z E B R A N IE  A B SO LW EN T ÓW- Za
r /ą d  koła absolw entów  sem inarium  nau 
ezyeielskiego w D ąbrow ie zaw iadam ia, 
ze we w torek tj. lti bra o godz. 17.30 od­
będzie s:ę  walne zebranie członków koła 
poprzedzone referatem  prof. Piechowicza 
pl ..W pływ  h itleryzm u na w ychow anie'1

do 2000 — 2.5 proc., od 2001 zł- do 
3000 — 4 .proc., od 3001 zł. do 5000 — 
5 pipe., od 5001 zł- w zwyż — 6 pipe.

Świadczenia te płatne są jednorazo 
lub w ciągu 5 miesięcy na podstawie 
złożonej deklaracji.

.Właściwe sekcje, a więc rolna i 
zbiórki m ateriałowej, określiły rów ­
nież normy świadczeń w naturze: wę 
giel. cukier, zboże i kartofle — w wy 
sokości nie odbiegającej od norm ze­
szłorocznych.

O G Ł O S Z E N I E
Zgodnie z a rt. 31 ustaw y z dn ia  11. V iII  1928 r. (Dz. U. K. P . Nr. 62, poz. 451 

z 1936 r.). n in iejszym  podaję do w iadom ość: zain teresow anych że w biurze W y ­
działu Pow iatow ego, pokój Nr. 6 (Będzin u], Sączewskiego 17) jest wyłożony 
czasie od 15 listopada do 15 g ru d n ia  19S7 r. włącznie

w

Rozkład
na rok buldzetowy 1937/38 dopłat za n ad m ie rn e  zużycie dróg w sum ie zł. 65.0(h), 
zgodnie ze sta tu tem  o opłatach i d o p ła tach  drogowych na rzecz Pow iatow ego 
Zw ,ązku Samorządowego pow iatu  będziń skiego, uchw alonego przez Radą P ow ia­
tow ą w dn iu  6 m arca  1937 r.. zatw ierdzonego przez P ana W ojew odę K ieleckiego 
decyzją z dn ia  2 czerwca 1937 r. Nr. S. F. Z. 4/7/1/37, a ogłoszonego na  tab licy  o- 
gło.-zeń urzędowych W ydziału P ow iatow ego  w Będzinie i w szystkich na  teren  e 
po w iatu gm m  w iejskich i m. niew ydzie lonego Czeladzi dnia 25 czerwca 1937' roku  

T erm in  do wnoszeni# odwołań przecw iko w ym iarow i wyżej w ym ienionych 
dopłat kończy się z dniem  13 g ru d n ia  1937 r.. zgodnie z § 115 rozporządzenia 
M in istra  Spraw  W ew nętrznych z dn ia  23 Patopada 1932 r., wydanego w porozu­
m ieniu z M inistrem  Skarbu, celem w y k o n an ia  ustaw y z dn ia  11/8 1923 r. o tym ­
czasowym uregulow aniu  finansów  kom unalnych  (Dz. U. B. P. N r. 113. poz. 9737).

P  r  z e w o d n 1 c aąhy W ydziału  Pow iatow ego 
STAROSTA PO W IA TO W Y :

(_ )  JÓ Z E F BOXA.

1 zabity i 7 rannych
w katastrofie samochodowej

Na szosie m iędzy Krakowem i  Pr o 
Sz o wica ni i w powiecie miechowskim
w y d a r z y ła  s ię  k a t a s t r o f a  sa m o c h o d o  
w a.

Samochód osobowy, prowadzony 
przez Stanisława Chudzika z Krako­
wa najechał na słup telegraficzny. 

Uderzenie byto tak silne, żc słup się

złamał a samochód wraz z pasażera 
mi s to c z y ł s ię  do i-owu. Pomocnik kio 
rowcy Jan Gugulskj, zam. w K rako­
wie zabił się na m iejscu. Pasażerowie  
v/ liczbie 7 osób doznali lekkich obra 
żeń. Kierowcę Chudzika zatrzymała 
policja.

— W IŚLA N E ŁOSOSIE, 
obfity wybór innych ryb.

— KAWIOR ASTRACHAŃSK I

/ X WE PSTRĄGI

ziarnisty — prasowany amurski
czerwony -—

- -  DRÓB I DZICZY ZNA  z dw eru

NA W SZ Y ST K IE  TE  
PR ZYSM A K I

zaprasza Zarząd Restauracji

„SA V O Y “
— SOSNOW IEC tel. 61901. 
(PO DZIEM IA — tel. 61-904).

Wiadomości bieżące
Pouiedz

Lislopac

Diiś:  Leopold, Gertruda  

Jutro: Ed nunda  

W schód słońca: 6.56 

Zachód s łońca  15,45

f X A T I  M I I  J U K I
W W tflNOW CU

Dziś i ju tro  o godz. 19 — d ram at S(e- 
ian a  Żerom skiego (,Róża“ w inscenizacji 
i reżyserii J . Gołaszewskiego.

W  środę 17 bm. o godz. 20.30 — jeden 
gościnny występ znakom itego chóru Da­
na, k tórego w ystępy cieszą się wielkim 
powodzeniem zarówno w k ra ju , jak  i za 
g ran icą . U lubieńcy publiczności w ystą 
pią z całkowicie nowym  program em . Ce­
ny m iejsc od 50 g r. do zl. 3.50. B ilety wCz,e 
śniej nabyw ać można w firm ie  W T Cze­
chowski, ul. 3 M aja 8.

TE A T R  W STRZEM IESZYCACH.
W  piątek  19 bm. w sah  k ina ..Paw’1 

dana będzie bardzo m iła kom edia St. Do 
nr.ta pt. ,.M ała K itty  i  w ielka po lityka11.

K IN A  W SO SNO W CU:
PA T R IA  — Joshiwara- 
ZA G ŁĘBIE — Port Artura 
EDEN — Diabły wybrzeży 
RIALTO — Tańczący pirat

 OQO—
— ZE ZW IĄ Z K U  PAN DOMU w SO­

SNOW CU. We w torek tj. 16 bm. o godz. 
h>.ej w sali związku odbędzie się zebra­
ni o zarządu.

Mieszkanie pokazowa
W OSIED LU  ROBOTNICZYM.

(dojazd tram w ajem  do ul. Suchej) zwie­
dzać w dni powszednie w godzinach 9 -  13 
i 15—19, w niedziele od 11 do 13. P o rad ­
nia  m ieszkaniow a i gospodarcza czynna 
w poniedziałki w godz. 10 12 i 76—18 w 
piątk i od 16 do 18. Co środę w tym sa­
mym lokalu odbywać się będą pokazy i 
pogadanki w godzinach popołudniow ych: 

D nia  24 bm. pogadanka ,.0  przyrzą- 
niu jarzyn* i pokaz sałatek  jarzynow ych 

D nia 1 grudn ia  pogadanka .,0 pielęg­
nowaniu niemowląt**

D nia 15 g ru d n ia  pogadanka ,.0 o rga­
nizacji pracy domowej i pokaz pieczenia 
pierników".

O płata za udział w pokazie wyno-i 
26 gr. od osoby; ilość osób ze względu na 
szczupłość pom ieszczenia ściśle ograniezo 
na. Zgłoszenia p rzy jm uje se k re ta r ia t 
Związku P ad  Domu. czynny stalp w mie 
szkaniu pokazowym.

 oOo------

Wolne posady na wyjazd
E kspozy tura  wojewódzkiego b iu ra  

Funduszu P racy  w Sosnowcu zgłasza wol 
ne m iejsca na w yjazd:

N r. kol. 153/37. Szkoła chemiczno - g a r 
barska w Radom iu poszukuje w ykw ali­
fikow anego in s tru k to ra  fu trzarskiego.

Nr. kol. 140/37. F ab ryka  opraw ek do 
okularów  wszystkich rodzajów poszuku­
je kierowi.) ka. W ym agane św iadectw a 
dotychczasowego za trudn ien ia  oraz zna­
jom ość powyższego działu-. W ynagrodzę 
nie 400 zł., a zależnie od um iejętności, 
wię/cej.

N r. kol. 141/37. W ojew ódzkie biuro po 
saukuje w ykw alifikow anego m aszynistą 
do obsługi cen trali siły  i św iatła  z do­
skonalą p rak tyką . W aru n k i: m ieszkanie 
utrzym anie^ opał. św iatło  i 150 zł. m iesię 
cznie. P raca  s ta ła  od zaraz.

O ferty  wrraz  z odpisam i św iadectw , ży 
ciorysem  i referencjam i kierow ać do Ek­
spozytury  wojewódzkiego b iura  Fundc>- 
szu P racy  w Sosnowcu, ul. Zakręt Nr. 7 
pokój nr. 2.

 :<I:------
-  ZABAW A TANECZNA. Koło przy 

jac ió ł harcerzy  przy 74 7,011. im. Zaw i­
szy Czarnego w Sosnowcu urządza w dn. 
20 bm. w salach domu społecznego w So- 
s irw o ii, ul. Żytnia 10 zabawę taneczną pt. 
•JJrok nocy jesienne,i“. W stęp  ściśle za 
zaproszeniam i.

Zaproszenia można otrzym ać w lokalu 
74 ZDH. przy ul. Żytniej 26 szkoła pow 
szcchna nr. 3 codziennie od godz. 5—7 w, 

 ------

R A j  i w
KATOWICE

Poniedziałek, 15 listopada.
11.30 A udycja d la  szkól. 13.20 K oncert 

życzeń. 13.55. M uzyka lekka. 14.00 Czynno 
ści gospodyni przed zimą. 14.10 M uzyka 
ludowa. 14.23 W iadom ości bieżące. 14.35. 
M arsze (płyty), 18.10 W iadom ości sporto 
we 18.15. U tw ory fortepianow e 18.40 Lek­
cja  języka polskiego 18.55. P ro g ram  na 
ju tro  23.00 P ły ty  gram ofonowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
W torek. 16 listopada.

6.15 Pieśń Kiedv ranne w stają zorza. 
6.20. G im nastyka. 6.40. Dziennik poranny
7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A udycja dla szkól
11.15 A udycja dla szkół. 11.40 P ły ty  g ra ­
mofonowe. 11.57 Sygnał czasu i hejnał « 
wieży m ariack ie j w K rakow ie. 12.03 Au 
dycja południow a. 13.00 P rzerw a. 15.31, 
W iadom ości gospodarcze. 15.45 B ajka o 
dziewczynie. 16.05 Prz,ogląd ak tualności.
16.15 Recital wiolonczelowy. 16 50 P o g a­
danka ak tu a ln a . 17.00 M otocyklem nad 
A tlantyk. 17.15 H is to ria  tańca. 17.50 Żubr 
— pogadanka. 18 00 W iadomości sportow e 
1S.25 P rzerw a. 18,30 P rogram  na ju tro . 
18.35 A udycja d la  wsi. 19.00 P rzy  stoliku 
Lie rack im 19 50 P ogadanka ak tu a ln a  23 00 
Muzyka taneczna. 20.45 Dziennik wieczór 
ny. ef) 55 P ogadanka ak tua lna . 21.00 S y l­
wetki kom pozytorów. 2200 Muzyka lekka 
22.50 O statnio wiadom ości dziennika wie 
ozom ego. 93.00 P ro g ram y  lokalne.

Kino „PATRIĄ"
D Z f S  O STA TNI DZIEŃ Przepiękny film o tragicznej miłości 

óficera rosyjskiego Sergiusza Poleuo wa i pięknej japonki Kohanna. 
Dramat wg. słynnej powieści MAURYCEGO DEKOBRY

JOSHIWARA
W roli gh: w ielki aktor japoński S E S S N E  H AYA K A W A.

Rzecz dzieje sje w Tokio w  „Joshjwa rze” — dzielnicy K urtyzan i gejsz.



S tr 4
N r .  3 1b

K B K § , . - lA S Ł E 8 I E “ I
Największy film  doby obecnej.

" m m m r n x
^W O  H  LBROC-K .

DZIŚ!

r
m 1 :$«#•

M nterskiej twierdzy Port -. Artura.' .zablokowanej, prżez flotę 
japońską.

i. Si A-NTELLE D ARRIEL X„ ADOLF WOHLBRUCK CHAR
LFS YANET-, JE A N  MAX

i/- 1 7.3(1, Początek o godz. 17.30.

E3EL./

Listopad to rniesiąe prapapndy radia.
P. T. Odbiorców, którzy w tym miesiącu nabędą w naszym sklepie 

radioodbiorniki, przeznaczamy różn ego rodzaju upominki do wyboru w 
postaci żarówek i różnych aparatów  elektrycznych.

Bliższe informacje w sklepie.

Elektrownis Okręgrowa 
w Zafłęfcśu Dąbirswsklm, S. A.

Kino „RłALTCT, Warszawska 18
S te ff i  D u s a  5 C h a r le s  C o ll in s

w rewelacyjnym filmie sensacyjnym w barwach naturalnych

Tańcz pirat
s e n s a c j a : ■ k o l o r y : t a n i e c : ŚPIEW !

Kino-teatr „EOE^I“
DZIŚ! DZIŚ!

T y ta n  ekranu-- V ic to r  Mc L A G L E N  
w film ie

Dia
w y b r z e ż y

z w sp ó łu d z ia łem  JD Y  L U P JN O  
i P R E S T O N A  F O ś lE K A .

P oczą tek  I  sea n su  o godz. 17.30 w 
niedziek ; o godz. 15.3C-.

mmi OGŁOSZENIA
7Ai U PION Ę DOK U M EN T Y

B A R T N IC K I W IK T O R  zg u b ił k sią żecz ­
ko w ojskow ą w y cl arią przez O fie. E w id en . 
pow. B ęd ziń sk iego , którą u n iew ażn iam .

ROŻNE

m w

Z A W IA D A M IA M  S zan ow n ą  K lien te lę , 
iż  m ój zak ład  fr y z je r sk i zo sta ł p rzen ie- 
s.on y  z u licy  P iłsu d sk ieg o  60 na  u licę  Mc 
drzejow ską róg- W a rsza w sk ie j d a w n iej  
pod firm ą  U n ita s i w k ró tce  zo sta n ie  o- 
tw arty . Z p ow ażan iem  S ta n is ła w  M r 'h it

KC3 KRSI
v m  m m ,  m .  s z H f i i  w c t w o  p o ? ^ k » c  7. a  w  i* , w *

•••' * • * ? ?  '<> j g j

■ • Zf£} <<1
MIŁOŚCI

v a s p a ł Ł i s e a n a  p o w i e ś ć  s& r ts s ja e s y in a

I Ui z e s in c m e  ii»< »ą .kii pen ir*eił.

l n o m  miry n i ł i u r u  i i m i t  n kV ivimm i 
iii r \ k i r m n  u d a ł a  krę n y iu l o / . e  n u w i r u  
i..ip t i a j ą r n  aa  o i i i e e ł u s t .N i r s I r l y  
ta. j a k  j ą  n a t n n l j  ,Aekia>' zu i t a l ą  im rty  
k r a t u i o u *  p r r » ł  rifoiiii ttvr >» \ *» i ad u t»i. 
a i a i i ncso n i e j a k i e g o  Gr y t l i k i cg o  t«I  Ciu- 
t e n n a n a  i ł t c a l ą  K r y n i c k ą ,  k l s r e j  u d a ł a  
®« po na d to  u a n i ą / e ć  rui-. imn z B u r s k i m

P 1 1 ;  w y iu i l au f cch  p o io i l a ł *  *j tka « «
ł*. a le  i i a jw a / . - i i e j n a  r i ękć  e . a azyuy '  P>w 
l a m a  pi oba  w y k r a d z e n i a  tej  *a-
kuńczy ta  iies i t u i e r u n  G r i y i r u k *  w a t i ­
re*  u n i i ł i  za mie szk i  w a  H r . bwPowe  Bu< - 
»ki i Haczewsk I  W k i lka  dni  p oD ia  Fla 

**'fcki tiHitał p o r u  a n y  n a  u l i r j  i wy .  
wieziony i  P u m a n i a

P o l i c j a  pod z a r z u t e m  m o r d e r s t w a  n- 
r e s z to w a ł a  B u r s k i e g o .  O b r o n y  B u r s k i e g o  
po d j ą ł  sie szef  w y w i a d u  pod p r z y b r a l i ;  m 
na zw i s k i em  G r o c h u l s k i e g o  i w t en  spo- 
«iih w y k r a d ł  p l a n y  . . behy‘‘. P i a n y  te dał  
Uo s p r a w d z e n i a  u w ie z io n e m u  Ha eze ws k t e  
« u ,  R a c z e w s k i  p r ze k o n aw sz y  s ię o mutcu 
lyeznośe i  p l a n ów  — spa l i ł  je.

 xx-----
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A jednak nie ulegało najm niejszej 
wątpliwości, że wiadomość, p rzyn ie­
siona jej we wczesnych godzinach ran 
nyeh przez prokuratora Zarcwioza. bv 
ła praw dziw a. Pisały już o tym  wszy 
stkie popołudniowe wydania dzienni 
ków nie licząc oczywiście wydanych 
ad hoc dodatków nadzwyczajnych. — 
To że Stanisław  dotąd nie został wy 
puszczony na wolność. nie dziwiło V\

wcale, gdyż wjedziałą. dobrze, że wła­
dze sądowe muszą sprawdzić wszyst­
kie podane przez K rynicką fakty. — 
Może to nawet potrwać kilka dni -- 
m yślaja — lecz cóż to może znaczyć 
w porównaniu z tym wszystkim co by 
lo już daleko poza nim b-

Jadw iga, rozmyślając nad tą cudo 
wna opatrznością, która pokierowała 
czynami Beaty, miała- mimo dozna ­
nych dotąd cierpień, uczucie niewy 
mownej wdzięczności dla lej kobiety. 
— Ona m0gla go zgubić, odebrać mi 
szczęście raz na zawsze, a jednak... 
jednak nie uczyniła tego.. Dobra, ko 
chana dziewczyna — szeptała z ro/-- 
rzewnioniem, zapom inając wszelkich 
:'.raz. jakie żywiła do niej jeszcze nie- 
daw n0.

Chwilami, kiedy zniecierpliwienie 
Jadw igi osiągnęło punkt kulm inacyj­
ny. chciała biec tam, pod więzienie i 
u jego bram oczekiwać ukochanego 
Stacha. Opanowała się jednak caja 
lą woli. wiedząc, że i tak nie przy­
spieszy jego zwolnienia, a z chwilą m- 
kazanią się na ulicy, stanie się obiek­
tem zainteresowań żądnej sensacji ga­
wiedzi. Postanowiła więc w spokoj" 
i z godnością oczekiwać pow rotu uko­
chanego. Nie chciała swych gorących, 
prawdziwych uczuć, które pieściła v- 
sercu jako najdroższy skarb, rzucać 
na bruk. na uciecho brutalnych ga­
piów.

Zadzwoniła dwa razy do Adwoka­
ta Dubieckiego, otrzymując zapewnie

nie. że -Stanisiaw Jeżeli nie późnym 
wieczorem, tp w ciągu nocy zosjanje 
zwolniony.

— Będę czekała; nie zasnę, nie 
zmrużę nawet oka — postanawiała. 
Przechadzając si<> nerwowym, krokiem 
po pokoju. Każdy szmer w korytarzu 
czy odgłos, stąpań nu schodach, wywo 
• cw ały radosne, nieopanowane odm 
chv dziecięcej niemal radości.

Ale godziny płynęły leniwie, .jed­
na za drugą, aż wreszcie pogodav let­
ni zmierzch ustąpił mjejsea cichej no 
ey. a Stach nie nadchodzd.

—  A jednak Przy idzie i to niedłu­
go — pow tarzała dziewczyna, łowiąc 
uchem najmniejsze nawet odgłosy u 
Hcy.

— A gdyby tak zadzwonić do pr< 
kurątury  lub więzienia? — zastana 
w iała się. cżv nie popełni przez to 
jakieś szkodliwej niewłaściwości. — 
Może powiedzianoby mi roś konkret 
nogo?.. Ale nie; tam wszyscy są z a ję ­
ci śledztwem, badaniem Krynickiej j 
tam tych, przekupionych świadków. — 
A może schwytano i Groehulskjego?.. 
Nie, nie można im przeszkadzać — o- 
degnala poprzednie myśli.

Nagle zadźwięczał telefon. Jad w i­
ga dygnęła i szybko chwyciła w rękę 
słuchawkę.

— H ałl0 ! — zawołała drżącym  ze 
wzruszenia głosem.

Zawiązała sie następująca rozmo 
tva:

— Czy panna Jadw iga Prócbnjeka
— Tak. a kto mówi?
— Tu sekretariat prokuratury .
— Słucham pana.
— Proszę panią; pOwt°rne doraźne 

śledztwo w spraw ie pana Burskiego 
jest już na ukończeniu. Ułatwił to ja ­
szcze ten fakt. że w ciągu dnia odna 
le/iono dwuch nowych świadków, a 
mianowicie inżyniera Ludw ika Ha- 
czewskiego i pana W iktora "Rutockje- 
go którzy byli wiezieni pr/<v praw ­

dziwych morderców Utzyw aau. Wj
celu wyjaśnienia spraw y, odbędzie ąe 
niebawem wizja; lokalna w jed.pej yc 
spelunek, gdzie zbrodnia] ze jakiś czas 
przebywali. Ponieważ i pani nm tu 
oś do powiedzenia, jak wynika z ze 

znań pana Hacgow-skiego. Pan p ro k u ­
rator Zai-ewicz Polecił mi poprosić
panią, aby i pani zechciała, udać ,s,V. 
bezzwłocznie tam, gdzie obecnie uda­
ją się wszyscy, tak władze śledcze, j d; 
i świadkowie oraz pan Burski. Poda­
je więc pani adres owej spelunki, a 
mianowicie: ulica Zaułek numer s‘--j 
siedemnaście. Jest to jednopiętrow a 
kamieniczka, na której poddaszu roz­
pocznie się za kwadrans wizja lokal­
na. Njech wiec. pani będzie łaskawą, 
dla. dobra spraw y pana Burskiego, u- 
dać s ię  tam natychm iast. Oczywiście 
nie powinna pani wypominać 0 tv m 
nikomu przed wyjściem, ani w ypy ty ­
wać się o drogę, bowiem nie wyklu- 
ozi'-inv możliwo5 i jakiegoś zamacha 
zb strony przebiegłych.z! rodniarzv .— 
l yy. pani dobrze mnie zrozumiała?...

— Tak jest. Rozumiem wszystko i 
udam sie tam  bezzwłocznie. W praw ­
dzie nie znam położenia tej ulicy, lecz 
posiadam szczegółowy plan miasf i. 
więc nje trudno mi będzie odnaleźć 
ów zaułek...

— O. właśnie w tej chwili widzę 
odjeżdżające z przed sądu autp — za,- 
szemrał znów mikrofon. — Proszę się 
spieszyć.

— Wychodzę natychm iast; bardzo 
panu dziękuję!

- -  T ja  również Moje uszanowanie 
I-ani.

Jadw iga odłożyła słuchawkę i rm-e
Jadwiga odłożyia słuchawkę i ro^ej 

rżała się nerwowo po pokoju. Była 
tak przejęta, iż w pierwszej chwili nie 
wiedziała co ma robić.

d. c. n.
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